
GENA 10 GROSZY Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.

PRENUMERATA WyNOSl: 
«  K il im  mieiięcnue .  .  2 z ł .  50 gr.
I  (dfionenieD do donn . 3 * ł. —
H i pwwineji i  przesyłki
pocztow ą. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 zł. 50 gr.
la g n o io ą . . . . . . . . . . . . . 6  r i . —
Com pojedyópzego opemplana 10 p .

GAZETA KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za 1 w iem  milim. lab jego miejsce d i 

gtroaie 1, 2  i 3 p .  10 . 
Nekrologi p .  10, zwyczajse p .  5 .  
ADRES REDAKOTT^ADMINISTRACJI 
Kalisz, A l. Jóiefiay 1. Tel. J 6  91 . 

Otwarta od 9 do 7 wieczorem.

Nr. 184 (8112). Środa, dnia 12 sierpnia 1925 r. Rok XXXI U.
wm

0

A
Z
A i

R O S I T A
Ś P I E W A C Z K A  U L I C Y

z najpowabniejszą i najpiękniejszą gwiazdą

M A R Y  P i C K F O R D
i l \  „ b i  k m  życia młodej kobiety, rzuconej w objęcia zbytku i p r z e p y c h u ,  kobiety skazanej na niezasłużone mękj, 

I 10 K a t O W  j a k i e  z n o s i ć  musiała by nie paść ofiarą lubieżnej namiętności książęcej. Wielkie karnawałowe za- 
ii , ___  ..i:____ __ n r z e n v r . h u  i nedzv. — Miłość i fałszywy grzech. Rezyserja 411 n H A u ;
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bawy uliczne, iycie dwóch światów -  przepychu i n ę d z y  -  Miłosc i fałszywy grzech. Rezyserja a ł t ó W
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Wielkie manewry Polskie pod Brodami.
WARSZAWA, 11.8. Dziś rozpoczynają się 

3-dniowe manewry kawalerji na Wołyniu w rejonie 
Brodów. W manewrach tych, w których będą 2 
strony (strona czerwona i strona niebieska) przy 
zastosowaniu systemu rozjemczego pod przewodni­
ctwem  gen. broni Rozwadowskiego wezmą udział 
po stronie czerwonej 4 brygady kawalerji, 1 bata- 
ljon strzelców, 3 dywizjony artylerji konnej i broń 
pom ocnicza. Po stronie niebieskiej początkowo  
jedna brygada kawalerji z 2 szwadronami K. O. P , 
1 bataljon strzelców , dywizjon artylerji konnej, 3 
plutony sam ochodów pancernych, bataljon cężk ich  
karabinów maszynowych i broń pomocnicza. Za­
łożenie manewrów polega więc na działaniach ka­
walerji o znacznej przewadze liczebnej i na próbie 
odparcia tego ataku przez kawalerję znacznie sła ­

wi oznaczonym terminie z Niemiec stosow np do 
wezwań otrzymanych od władz niemieckich, rząd 
polski pragnie podkreślić, że do dnia 1 -sierpnia; 
1925 roku, optanci niemieccy stają, się obcokra­
jowcami, przebywającymi nielegalnie na ! e ry to ,n  
jumj Polski i podlegają tymi samym wszelkim >za-bszą liczebnie, ale wspartą współdziałaniem piecho

ićę niebiescy, sterując się opóźnić posuwanie się przewidują.™  stosunku .1., osobł, |.,r,-hv: :,... .yH.
nieprzyjaciela naprzód na linji rzeki Płoszówki, 
poczem  pod Radziłowem, wreszcie zaś zupełnie 
go powtrzymać pod Brodami.

Na manewry wyjechały z Warszawy 4 pocią­
gi specjalne, z których jeden wiozący kierownictwo 
manewrów odjechał w sobotę w południe, 3 >nne 
zaś wczoraj od godz. 11’35 do 13 30. Pojechali w 
nich pp. min. spraw wojsk., szef sztabu, oficerowie 
sztabu, goście zagraniczni, oraz przedstawiciele 
prasy i wojska, biorący udział w manewrach w 
charakterze gości.

P o w sta n ie  mNsro cco .
PAR>¥Ż, 11. (PAT). Painleve przedstawił pra­

sie konkluzję raportu m apszałka Petaina o Maro li­
ku. Marszałek wykazuję, że Woj|ska francuskie 
początkowo niezbyt liczne, miały, uciążliwe i nie 
wdzięczne zadanie powstrzymywania improwizo­
wanych ataków przeciwnika, który |okazał się nad­
spodziewanie silnym. Wśródr w ojsk nieprzyj|aciel 
skicli znajdują się riffeni dysydenci, oraz 30, do 
'40.000 nastrojonych wojowniczo górali wytrzy­
małych i doskonale znających teren p o sia d a ;^  
cyeh armaty, karabiny m aszynowe, o,paz obfitość 
amunicji. Przybycie nowych posiłków  pozwoli 
na wycofanie oddziałów  walczących jut od trzech 
mies;ę»v oraz na ukończenie przygotowań mą- 
jącyełf na celu rychłe odrz(uc(ei\ic przeciwnika  
przywrócenie autorytetu Francji na zajętych Obsza 
racli, o raz stworzenie solidnej organizacja, za- 
bozpieczającej od n.owych naj^zidow.. Raport ko 11- 
czy się. wyrazam i uznainia dla marspałką Dyau- 
teya przyczem mdrszlałek Petdih pndkrieda, że 
nieprzyjaciel nie zdołał dolrzfeć do ośrjodków, ma- 
jących znaczenie polityjczine. Fet? i Taza są  zabez­

pieczone przeciwko wszielk'Sgo rodjzaju usiłowa­
niom! przeciwnika.. Wewnątrz Mariokka ludność 
pozostaje wierną Francji..

FEZ' 11. (PAT). Nla zachodzie kaid Haduon- 
Riffi nakazał pospolite ruszenie szcjzepu Dżebą- 
la w  strefie hiszpańskiej cel«m wzmocnienia kon­
tyngentu wojsk znajdujących się w  okolicy ba- 
rzarii, kU'Tc otrzymały rozkaz trzymania, się; za 
w szelka ceną i przyśpieszania robot io|i1lyuka- 
cvinvch W Ouled, Bcdder, Beni, Mekuilda; w 
których zamieszkują 173 rodzuinyi uznały suwe- 
rinuiość Francji'. Gjriupa ruchoma uwolniła od  
nii przyjaciela obszar, znajdujący się na połud­
n ie  tbtdl Dżebal, Sarzjar’u. Nieppyyjafciel usił,0waj 
naprzód posunąć się do Bourle Ebukjios, lecz 
zmuszony zlostał do cofnięcia sic w! nie adzie.. 
Na środkowym odcinku potwierdza się wiadomość 
o  ewakuacji Dżebal Amergon, na odcinkach 
wschodnich zaznaczą się ożywiona 'działalność 
lotnictwa. W rejonie Dżebal Amseft nieprzyja­
ciel naprzód starał się przeszkodzie zaopatrze­
n iu  wi żyw^ność miejsciowości Timzought^

Cojalne stanowisko Polski.
WARSZAWA, 11.. (PAT). W  dniu 8 bin. p o ­

s e ł  polsk i w 'Bcrlipie p. Kazimierz Olszowski 
złożył wiobec min. sprtąw. zaigr. Rź&ssjzyi niem iec­
kiej p. Stresem ana z polecenia rządu polskiego 
następujące oświadczenie:
i 'Część optantów niemieckich, która stosownie  
Ho postanow ień art. 11 i 12 konwencji polskoj f

niemieckie; s*awartejl pod auSpićja|mi Ulgi Naro­
dów UF w  Wiedyiu 30 sierpnia 19241 r., v inna 
była- przenieść swtó miejscji zamfeszfkapia; z Fjols- 
ki do Niemiec najpóźniej; do dnia 1 sierpnia 11925 
roku, a nie zastosowała się do tych przepisów  i 
granic Rzeczypospolitej ‘do chwili obecnej n ie  
opuściła, gdy natom iast optanci polscy wyjechali

na tery tor junt cirpgiegó państwa bez prawa poby­
tu. Rząd polski zwraoa p vdnoczteśnie też uwagę 
rządowi niemieckiemu na par. 41 apt 12 Ik on- 
wencji wiedeńskiej', który powiada: Układającej 
się strony zgadzają się, że optanci, którzy n ie  
Zastosowali sję do obowiązku opuszczenia P ols­
ki w terminach przewidzianych w aptykule niniej­
szym', będą mogli być odstawieni do granicy 1 
oddani władzom niemieckim. Wstęp na łerytorjum 
Polski może być tym1 osobom na zawsze Wzbro­
niony. Rząd polski zm uszony jest złożyć 'z isie- 
bie wszelką odpowiedzialność /ja konsekwencje 
które z tego powyższego stanu prawnego wypływa 
ją dla optantów niemieckich pozostałych niele­
galnie na terytorjuttf T olski. Niemniej^ jBdnaflc 
rząd polski, jak jluż m iał sposobność zaznaczyć, 
nadal gotów' jest udzielić włąidz0m niemieckim 
wszelkiego poparcia i pomocy b y  wyjazd tych 
osób, który nastąpić wanien W najbliższym cza­
sie, odbył się \Wformie poZwalającfiej imjuniknąć , 
przy w yjeździe m ożliw ie \\ Szęlklęh niedogodności. 

Po oświadczeniu powyższego poseł Kazimiertz 
Olszowski sprecyzował tak położenie prawne op­
tantów niem ieckich którzy, n ie  stosując się do 
postawowteń konwencji wiedeńskiej,, me opuś­
cili dobrowolnie granic Rzeczypoispolitej w> PPkej- 
pisanym term M e, jak i  upragnienia, 
onjące rządoiwl polskiem u w  stosunk* do tych 
optrntów. Stojąc siczm ienm e Wa stanowisku obu­
stronnego pełnego i lojalnego w ykonaniajpbó- 
wiazków zaciągniętych1 w konwencji w iedeńskiej 
rząd polski ponow ił równocześnie oświadczeni© 
gotowości swej do współdziałania! z władz;amf 
niemieckiemi celHm należytego zorganizowania 
wyiazdu pozostałych' optainlów. Jest rziec^ą Oczy- 
wista że p oitiioc i współdziatauio polskie li
przy organizacji wyijaząlu tych' optantów  us ac 
inlust wi chwili, gdy opuścili o,m granice łPolski 
i znaleźli się na terytorjum Rżeszjy. t

Coialne oświadczenie superlntendenta Bursclje.
BERLIN 11. Donoszą ze Sztokholmu, że kon­

gres wyznaniowy poświęcił jedno posiedzenia w  
kwestji optantów i mniejszości narodowych. W 
czasie obrad generalny superintendent z Warsza­
wy Bursche zwrócił się z prośbą do genera nego 
sekretarza amerykańskich związków kościelnych  
Mac Harlanda aby ten w kwestji mniejszościowej 
zechciał się poinformować u źródła t j. w samej 
Warszawie Pastor Bursche zaznaczył dale), ze 
mniejszości narodowe winny nauczyć się lojalnoś­
ci wobec swej nowej ojczyzny.
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niesamowite zjawiska na groble grabarza 
feldooa.

ZGIERZ 11. Od kilku dni miasto nasze żyje 
pod wrażeniem strasznych przeżyć, jakie się zda­
rzyły na cmentarzu żydowskim obok domu w któ­
rym mieszkał zamordowany Feldon.

Opowiadają, że nocami zjawiają się jakieś ta­
jemnicze postacie, które obchodzą wkoło dom i 
zapalają świece na grobie zamordowanych.

Pomimo to policja, którą wysyła swych wy­
wiadowców, niczego ani nikogo zauważyć nie mo­
że, a w dniu onegdajszym rzeczywiście na grobie 
Feldona znaleziono niedopałki drzewa i papieru.

Jak się również dowiadujemy, wszyscy zaa­
resztowani, a podejrzani o współudział w morder­
stwie zostali z braku dowodów winy wypuszczeni, 
zaś policja do dnia dzisiejszego nie odpoczywa i 
zajmuje się dalej wyśledzeniem potwornych zbrod­
niarzy.

Cotoktwo w Blarszawle.
RZYM, 11.8. Jak donoszą pisma, rząd poczy­

nił różnym towarzystwom koncesje na eksploatację 
4 wielkich linji komunikacji napowietrznej. Linje 
te  są następujące: 1) Rzym — Genua — Barcelona, 
2) Rzym — Neapol — Brindissi — Ateny — Kon­
stantynopol, 3) Genua — Medjolan — Genewa, 4) 
Medjolan — Turyn, Tryest. Pozatem Tryest ma 
się stać punktem węzłowym linji powadzących do 
Wiednia, Budapesztu i Białogrodu.

K atastrofa koleiowa w niemczeclj.
WIEDEŃ 11. Wczoraj około godz. 12 na lin­

ji Spandort-Wejden zderzył się monachijski pociąg 
pospieszny z pociągiem towarowym. Lokomotywa, 
wagon pocztowy i 3 wagony pociągu pospiesznego 
wykoleiły się. Duża ilość wagonów pociągu towa­
rowego została zupełnie zriiszczona. 2 osoby za­
bite, 30 rannych, szkody wielkie.

niemcy porozumiewają s \  z  Bolszewją
PARYŻ 11. Petit Parisien donosi z Berlina. 

Na konferencji niemiecko-rosyjskiej, króra odbyła 
się w Berlinie w drugiej połowie czerwca zredago­
wany jakoby dodatek do traktatu w Rapallo usta­
lający warunki późniejszej współpracy dyploma­
tycznej niemiecko-rosyjskiej na wypadek, gdyby 
Niemcy przystąpiły do Ligi Narodów i podpisały 
pakt gwarancyjny.

Nasza propaganda kultu­
ralna we Włoszech.

„ IRzym iW; sierpniu.

Gdy przyjeżdżający, do W lojd^frodacy zapy­
tują, co o nas wliedzft w tyjnl fcraj.u,, zm uszony 
jestqm dać n a  lo stereotypową odpowiedź, nie 
wiele wętTej, niż ni a  Czyjja w telfn] wina? Oczy­
wiście nasza- Czyja winią!, że p ra sa  Vłoiska za j­
m uje się nalni niemal zawsze z po,wiodu jaldejś 
fourdv komuhislycz,nej lub innej, hecy sensacyj­
nej, zabójjstwa, wielkiej kradzieży, lub czegoś 
ppdoBncgo ? NgSRa. KIO zawinił, [Ośli cfyskuSjiJ 
polityc/ha w spraw ach Polski rozpoczyna się 
niem al zawsze na alarm  jwszcźęty z Berlina? 
My, tylko my samL

Praca ku ltu ralna Pojski znana tu jest nie- 
zimiernjc mało.. Udatna n a  ogół Wystawa książ- 
l i we Florencji, udział artystów polskich w Mię­
dzynarodowej W ystawie Malarstwa, i  P lastyki 
w Rzynij'-, tydzień odczytów o Polspe, zorganizo 
Wany azftękj zawsze czynnemu posłowi Zaleskie- 
iffu, kilka Iłómaczen naszej literatury — iOfco za­
rys tej pracy. Rezultaty jej są do tąd  (oczywiście 
minimalne.

A przecież mogłoby być inaczej-'-damv |wśfód 
Włochów! s/.,er eg jednostek poczuwających się wy- 
raźnie do łączności kulturalnej z nami, stąd 
szczerze nam oddanych'. Rfżadko jednak idzie­
my na' reke ich dążeniom1 i ;n • e eh ę tn i> 'ulatwiamy, 
iclf wysiłki.

riaców bą zainteresow ać Włocjliów, Europą 
W schodnią i Środkową, a zwłaszpza światem sło­
wiańskim  jest założony w  Rzyjtfiie przed kilku- 
Laty Insty tu t Europy W schodniej, posiadający 
już poważny dorobek pracy.

Popierany w ydatnie przez Włoskie Miftister 
stwo Spraw  ‘Zagranicznych,’dzięki pomocy ze stro 
ny zlarówno R zadu włoskiego jak i narodów 'za­
interesow anych/ Instytut prow adzi rozległą dzia­
łalność zbierania wiadomości dotyczących' języ­
ka literatury nauk}, życia państwowego, społecz­
nego i gospodarczego paSTsitW słowiańskich, jako' 
też Rum'unji, Węgier i Państw  Bałtyckich..

Kieruje Instytutem  wypróbow any nasz przy­
jaciel prof.. \u re lio  'Palmiori. Świeżo zam ivsz,- 
cza on ciekawy, a rty k u ł sprawozdawczy w m ie­
sięczniku „Da Fita Ita liana“a W ynika z tego, 
że w śród panstwi W schodnio - europejskich, h a j

więcej poparcia okazały Instytutow i m ałe Cze- 
chv.. ,.Zbierać one będą kiedyś owoce dzięki 
środkom materjalnyin sz.czodrze wydatkowanym 
na cele k u ltu ra ln e j m ówi Palm iori. A Polska? 
„Jeśli dzjał rosyjski jpst b. bogaty, ciągnie d a ­
lej au to r artykułu, to inne działy nie osiągnęły 
podobnego stopnia rozwoju.. Dział polski nie­
wątpliwie nie j esl biedny, ale ileż Jtuluk? Nie ima 
my wydawnictw Akadeinji U.miejjętnjości w Kra­
kowie, k tóra  pozostała głuchą na n a s z e  wezwa­
nia. Brak wszystkich tomów Bibljoteki Narodo­
wej,b r a k  planu pism Słowackiego i niem al całko 
wieje wielu utworów współczesnych. Polska, któ­
ra  była tak  hojna dla Instytutów  frajneuskichnie 
może zrzucić z siebie obow iązku m oralnego do 
odpowiedniego przedstawicielstwa swego życia li­
terackiego w naszym instytucie”.

Tyle prof. Palm iori, którego sprawozdanie 
vs możliwie uprzejmej" formie, wybranej przez 
ż y c z l iw e g o  nam  uczonego, stwierdza postawio­
n ą  przezem nic *ezę, że nasza niezaradność i 
bezczynność jest głównym powodem b rak u  o 
nas dostatecznych inform acji n a  Zachodzie.

P rzed kilkoma m ieesiącami ukazał się pod 
inicjałami Instytutu wspaniały, tom: poświqe0n v 
Czechosłowacji, j^j życiu politycznemu, ekono­
micznemu i kulturalnem u.

Tom ten zaWier a p race najwybitniejszych 
uczonych czeskich, inform ujących o swoim; krajiu 
niezjnwsze z reszttą bezstronnie i często na n[c 
korzyść Polski właśnie...,.

Tom ślicznie wydany, z mnóstwem ilustracji 
artystyc/jnych' może być dla nas'w zorem  [wydaw­
nictwa informacyjnego. Podobny z.Wór artykułów  
n a u k o w o  - irfformacyjnyph, o wiele jednak 
skrom niej wydała w  roku ubiegłym Rumun. ja. 
A my? A Polska? Zarząd Instytutu  zwracał się 
W tej spraw ić do niektórych o só b  j insty tucji, 
P r o p o n u j ą c  zebranie odpowiednich studjów.... 
Kwest ja ta jednak dotąd załatw ioną nie zosta­
ła. Podobnó istnieją w tym kierunku ostatnio 
już z żrudem uzyskane.... (Obietnice.

' Jaki ich będzie dalszy los?
To co się robi u nas w  .stosunku do  Instytu­

tu  Europy W schodniej, a raczej to, czego się 
nie robi, jest typowym przykładem  bezczynhoś 
ci ze slyony naszych instytucji kulturalnych 
(Akademji Umiejtętności!) oraz Władz. W zet­
knięciu z p lanow ą akcją innych narodów  cało ­
kształt naszych działań przedstaw ia się conaj- 
minlej ubogo. Niekiedy w prost wstyd wobec ob­
cych'. ' \

PrzCd kilku dniami odwiedziłem Instytut Eu 
rjopy Wschodniej. Gościnny jego 'dyrektor po ­
kazał m i nowy dobytek Bibljoteki Tnstytu u:. 
cztery obszerne półki wydawnictw czeskich. (Sar 
Akadem ji Nlauk W P radzerW tuż  [hliskohłział po l­
ski zlepek darowizin rozmaitych nsob, pozba­
wiony w sz.elk iego  systemu. Nie chciałem patrzeć 
*‘dalej. Obiecałem napisać w  prasie polskiej o 
Instytucie.... — ,,Co powiedzieć od! P an a  polskiej 
publiczności czytające if, Panie profesorze F — 
zapytałem. — NjCch P an  napisze, ze chciałbym 
dostać dla naszej Bibljoteki Słowackiego, choc- 
bv już tylko' kom pletne wydanie Słowackiego, 
odpowiedział mi ze swym miłym uśmiechem po 
ludu ło wca.. , .

-  Będzie Słowacki, zacny profesorze, będzie. 
Nie ziapomni chyba ło tern myślący ogoł polski, 
o te'ml i ó wielu inrtycK dziełach how ej lite ra tu ­
ry A nade w szy tk o  nTe zapomni o tein, ab y  
śpiące in s t y t u c j e  i urzędy obudzić i pobudzić dh
pijacy - ., -  —•t

Najwyższy już na  to czas!
'Z. GniQ,u)icx..

Wywłaszczenie-pomysłem rosyjskim.
Czytamy W krakow skim  „Czasie":
Pierwszy pom ysł masowego wywłaszczenia zle 

m ian pojaw ił się w Dumie rosyjskiej i wyszedł 
od stronnictw a t. ZW, kadetów, które wogóle !po- 
\\-odoweł0 się doktrynerskim radykalizjuem . Już 
wi pierw szej Dumie stronnictwo to wstawiło do 
swego program u , Wywłaszczenie wielkiej j a s ­
ności za sprawiediiwem odszkodowaniem" — i 
zgłosiło odpowiedni, wniosek na  plenum  Izby. 
Bardzo źnam jenhe było ziachowajnie się w te/ 
spraw ie Koła poi. złożonego prawię wyłącznie z 
narodowych demokratów. Do komisji rolnej;, 
k tóra  M a ła  rozwdfżać Wniosek kadetów, nale­
żało trzech przedstawicieli Koła polskiego, a 
m iedz< nfmi Wł. Grabski; oprócz tego weszło! fw. 
skład te j komisjti trzech posłów  Polaków  z  t.i z:w. 
Kola polsko - litewskiego. Otóż endeccy ćzłonko' 
Wie kom isji nietylko oświadczyli się za wywłasz­
czeniem. ale chcieli WaWet przem aw iać w obro­
nie wnijosku kadetów. Tęn niezm iernie charak- 
leryStyczny epizod, opisuje na  szpaltach S to ’iM 
wileński b.. poseł do Diimy p. Stanisław  W ańko­
wicz członek komisji rolnej.

Błagaliśmy* — pisze p. Wańkowicz — by  p a s ł 
koledzy z Kongresówki, którzjyi m ieli głosować 
za wywłaszczeniem, p rzynajm nie j/ nie przemair 
wiali za niem, by uniknąć smutnego Widowiska 
rozbieżności i w alki pomiędzy Polakami', ponie­
waż mieliśmy przemawiać przeciw wywłaszcze­
niu. *

P oseł Wł. "Grabski za nic się nio zgadzaj! i— 
chciał koniecznie popierać swiam przjsmówieniern 
p ro jek t kadeckl. Dedwie udało się nareszcie wy 
móc obietnicę, że trzej członkowie Koła nie b ę ­
dą  przem awiali.

W  konsekwencji raz p rzyj!ętej taktyki, przy­
wódcy stronnictw a narodowo - demokrjatycznego! 
zażądali absolutnej likwidacjfi polskich ziemianj 
na bitw ie i (wogóle na kresach wschodnich. O la  
co pisze o tej spraw ie p. W ańkowicz:

Gdy zawiązywało się w W ilnie stronnictwo 
narodow o demokratyczne, n a  posiedzeniu ści- 
ślejszem organjzator przybyły !z W arszawy w  
te słowa zwrócił sję dó nas: ,wy tu  Polacy r zic 
m ianie jesteście skaziani n a  zagładę — to -kraj 
nic polskj, więc obowiązkiem Iwaszym jest od­
dać wszystko KrólewsŁwu, opodatkować się po 
rublu 7, dziesięciny n a  rziecz stronnictw a, wy­
przedać m ają tk i i Wynieść się do Królestwa". 
T a propozycja wy w ołała u kilku z jnia^najiwyższte 
oburzertie.* jaktbj, a więc kraje  związlajne setki 
la t irierozer\valnie z Polską, stanowiące jedną 
całość i siłę państWal, k ra je , które dały Polsce 
najlepszych .Tejr synów, największego wiesztcjzEH 
dyną stje świetnie pjanującą, rycerzy, co piersią 
swą bronili od najazdów  wrogów, a Więc ziemie 
te, W których* prochy ojców- dziadów i pradziadów 
Spoczywają — są niepolskie, m am y jje oddać 
dobrow olnie? Dla kogo — d la  part.ji, bo ,wrzecie 
W zdrowiej głowie n ie pbwstartłe myśl, że ’Polska 
może być wfMką, gdy utraci połowę .swych obsza 
ró\h i najdzjelniejjszych bojowników za Jej istnie 
n ie!?‘c %

(Obecne zachowanie się stronnictw a horodo- 
wO-demokratvcznego w sprawie reform y rolnej 
jest więc tylko n a tu ra ln ą  konsekwencją jego tra 
dyw jnej polityki.. Pozostało ono wierne swemu 
początkowemu program owi....

Pozostaje nam  zatem tylko ta  słaba pocie­
cha, że wywłaszczenie Ijest pomysłem rosyjjSkim 
przeniesionym .Wprost z Poteryburgu na grm ii 
j<olski.. ■ • ; _

Kronika Telegraficzna.
PIŁA 11,8. Przybył tu ta j gen. L udendorfi i ztożyt wi­

zytę optan tom .
BERLIN 11,8. Dzień dzisiejszy  był najgorętszym  w B er­

linie w ciągu roku bież. T em peratu ra  w cieniu  wynosiła 35 stopn i.
LONDYN 11,8. Polic ja  bezpieczeństw a dokonała szeregu  

rew izji w jednej z dzielnic, zam ieszkałej głównie przez cudzo­
ziem ców, przyczem  wykryła dokum enty m ające stw ierdzić is t­
n ienie szeroko rozw iniętego kom unistycznego ruchu  propagan­
dowego w arm ji angielskiej.

LONDYN 11,8. M orningpost donosi z B iałogrodu o wy­
kryciu szeroko rozgałęzionej m acedońskiej organizacji rew olu­
cyjnej. W szyscy przywódcy zosta li aresztow ani.

SZMYRNA 11,8. W H am idjen trzęs ien ie  ziem i zniszczy-* 
ło  s tac ję  kolejową, oraz sąsiadu jące  w sie. J e s t  w ielu zabitych 
i rannych.

LUTSBURG 11,8 Pom im o daleko idących zarządzeń wy­
padki czarnej ospy szerzą  s ię  w dalszym  ciągu. W B an®u sz e ­
rzy się  epidem ja tyfusu. D otychczas zachorow ało około 40 osób.

NOWY-YORK 11,8. W jednym  z domów we w schodniej 
dzielnicy m iasta  eksplodow ały dziś 2 bomby, przyczem  około 
12 osób odniosło ciężkie rany. Z niszczeniu  u legł wielki sk ład . 
M ieszkańców  całe j dzielnicy ogarnęła panika. Przyczyna eks­
plozji n ie je s t znana.

PEKIN 11,8 Dziś rano zastrajkow ali tu ta j funkcjonarju- 
sze nowej elektrow ni.

WIEDEŃ 11,8 W iener Apg. Ztg. podaje w iadom ość, ja ­
koby b. cesarzow a Zyta zdecydow ała się  przyjąć o fe r tę  pew ne­
go am erykańskiego tow arzystw a filmowego. B ędzie ona g ra ła  
główną ro lę  w film ie, który zajm uje się  h is to rją  dom u H abs­
burgów. B. cesarzow a w yjedzie w krótce do Ameryki.

WIEDEŃ 11,8 W iener Allg. Ztg. donosi za londyńskim  
T im esem , że liczba osób rozstrze lanych  o sta tn io  w Leningradzie 
dosięgła 58. Pom iędzy nim i znajdują się  p rofesorow ie, tu ­
dzież oficerow ie i urzędnicy  cesarscy  ze sw em i żonam i. R oz­
strze lano  rów nież ks. Golicyna, b. p rezesa  m inistrów , k tó ry  
osta tn io  zarab ia ł jako szew c.

PARYŻ 11,8. Na depertam en ta lnych  kongresach zw iąz­
ków, socjaliści osiągnęli w iększość. K ongres w związku depar­
tam en tu  Sekw any uchw alił w niosek, odrzucający politykę po­
p ieran ia  gabinetu  Painlew ego. , , ,

LONDYN 11,8 Ju tro  przybywa tu ta j B riand, aby konfe­
row ać z A ustenem  C ham berlainem  w spraw ie paktu gw arancyj­
nego. Briandow i tow arzyszyć m ają B ertche lo t, oraz kilku rz e ­
czoznawców.

LONDYN 11,8. W czoraj w gm achu O lim pji odbył s ię  ban­
kiet, wydany przez m asonerje  w ielkiej zjednoczonej loży an ­
gielskiej. W bankiecie  w zieło  udziałą  6.000 osób.

BYDGOSZCZ 11,8 W dniu dzisiejszy obchodziła Byd­
goszcz piękną u roczystość p rzen iesien ia  zwłok nieznanego po­
w stańca w ielkopolskiego.

Składajcie ofiary na L. 0. P. P.
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DO WSZYSTKICH!!!
A więc ja po to sprowadzi- D (j 0  I T I 6nio®QP7Vo IllifllT szlagier, w którym główną rolę
łem wielki szlagier jakim jest Ii v 0  1 I i i  opluliU v A a i * Ullbj gra piękna kobietka M A R Y

P 1 C K F O R D, aby co? mieć puchy w kasie, puchy na sali no i puchy w kieszeni?
Czy mam się pogniewać i powrócić do „bandyckich" szlagierów? Przypuszczam, że do tego nie

dopuścicie i dziś tłumnie raczycie odwiedzić kino, tymbardziej, że dwie godziny przyjemnych możecie 
mieć chwil za 70 groszy. — — W oczekiwaniu zacnych gości „całuję rączki" zgóry za łaskawą wizytę.

od 70 gr.
Początek
o 6 pp.

K R O N I K A
— O so b iste . Komendant powiatowy p. ko­

misarz Stoczewski Rajmund rozpoczął z dniem 10 
VIII. 4 tygodniowy urlop wypoczynkowy. Zastę­
pować go będzie kierownik komisarjatu Durkalec 
Krzysztof.

— O s tr z e ż e n ie .  W związku z powrotem 
optantów polskich z Niemiec zachodzą wypadki, 
że pewne indywidya, wykorzystyjąc okazywany po­
wracającym rodakom sentyment, podszywają się 
pod ich miano w zamiarze osiągnięcia dla siebie 
pewnych korzyści. Przedstawiąjąc stan swój jako 
rozpaczliwy, bałamucą opinję publiczną i dają wro­
gim nam lub desorjentowanym czynnikom asumpt 
do miotania na władzę naszą i społeczeństwo 
oszczerstw w prasie krajowej lub zagranicznej.

Nie wykluczonem jest, że w poszczególnych 
wypadkach nie pospolite oszustwo, ale machinacje 
polityczne odgrywają pewną rolę w celu szkodze­
nia opinji naszej zagranicą oraz wywołania w spo­
łeczeństwie polskim fermentu. W danych wypad­
kach należy zwracać się do władz administracyj­
nych, względnie władz bezpieczeństwa publicznego 
które, posiadając odnośne instrukcje, sprawę nie­
zwłocznie zbadają i uchronią publiczność przed 
niesumiennym wyzyskiem.

—H a r o e r sk i m a r s z  na o k o ło  P o lsk i.
W dn. 10 bm., przechodzili przez Kalisz dwaj har­
cerze 4-ej drużyny poznańskiej maturzyści Strzel­
czyk Michał i Matuszczak Edmund, którzy wziąw­
szy maturę postanowili dla propagandy idei har­
cerskiej i dla własnych wiadomości obejść w cza­
sie wakacyjnym całą Polskę. Co postanowili to 
dokonali i w dniu 12 czerwca wyruszyli z Pozna­
nia do Częstochowy i przez Katowice, Kraków, 
Tarnów, Drohobycz do Lwowa, dalej przez Prze­
myśl, Jarosław, Kielce, Łódź i Kalisz do obozu 
Harcerskiego w Sliwnikach gdzie zanocowali po­
między bracią harcerską Mili harcerze dla po­
krycia kosztów utrzymania, urządzają w różnych 
miejscowościach koncerty i wieczorki muzyczne.

Dotychczas przebyli 2.400 kilometrów robiąc 
dziennie przeciętnie 40 kilometrów, przyjmowani 
-wszędzie owacyjnie.

Po odpoczynku w Sliwnikach udają się w dal­
szą drogę przez Toruń, Bydgoszcz, Gdańsk, Hel z 
powrotem do Poznania.

Tego rodzaju wycieczkom należy tylko przy- 
klasnąć i życzyć aby i inni chłopcy za przykładem 
harcerzy po skończeniu gimnazjum poznali całą 
Polskę, uzupełniając sobie tern srudja geograficzne 
i  historyczne.

— N ie s z c z ę ś c ie  p r z y  ż n iw a ch . W Po­
niedziałek 10 b. m. w czasie zwożenia zboża na 
Ogrodach jedno z bawiących się tam dzieci 5-cio le­
tn i  Henryk Klimczak czepiając się wozu tak nie­
szczęśliwie upadł pod koła, iż ze zdruzgotaną no­
gą i poranioną głową przewieziony został do szpi­
tala św. Trójcy.

— P o b ita  p r z e z  g o sp o d y n ię . Rezer­
wistka Stefanowa Olczak zamieszkała przy Szosie 
Łódzkiej Ns> 70 stała się ofiarą zemsty ze strony 
.gospodyni domu.

Olczakom wytoczono proces o eksmisję po­
nieważ w między czasie Olczak został powołany 
n a  ćwiczenia sąd sprawę odroczył, co się nie bar­
dzo podobało gospodyni, która upatrzywszy odpo­
wiedni moment wziąwszy sobie do pomocy siostrę 
ta k  dotkliwie pobiła Olczakową iż ta zmuszona 
była szukać ratunku w szpitalu św. Trójcy.

— P o jed y n ek  na s z p a d le . Na naszych 
kochanych Ogrodach gdzie lud jest wyjątkowo krew­
ki wczoraj odbył się .pojedynek" na szpadle po­
między Szajdą Józefem wraz z dwoma siostrami 
po jednej stronie, a Korbalem Michałem i jego żo­
ną po drugiej stronie. Efekt pojedynku niemoże 
być dokładnie określony, gdyż na szczęście znałazła 
się na miejscu policja, która przeszkodziła dalszej 
bijatyce.

— U r o o z y s te  z a k o ń o z e n ie  r o k u  
s z k o ln e g o  w  S z k o le  R z e m io s ł przy Stow. 
Rzem. Żydów w Kaliszu. W niedzielę, dnia 2 bm. 
odbyło się w Szkole Rzemiosł uroczyste zakończe­
nie roku szkolnego. O godz. 9 rano odprawiono 
w starej Synagodze nabożeństwo wobec Rady Nad­
zorczej, przedstawicieli Stow. Rzem. Żydów, Dyr. 
p. ini. Milsteina, Rady pedagogicznej oraz licznych

obywateli m. Kalisza. O godz. 5-ej wobec licznie 
zgromadzonych gości, przedstawicieli Magistratu 
oraz delegatów Stow. Rzerp. Żydów ziemi kaliskiej 
p Prezes P. Stift dokonał otwarcia Uroczystości, 
witając w krótkich i serdecznych słowach zebra­
nych. Pan Dyrektor inż. Milstein odczytał spra­
wozdanie z 3-letniego istnienia Szkoły Rzemiosł, 
podkreślając, iż ubiegły rok szkołny przyniósł oko­
ło 2.200 zł. deficytu. W imieniu Stow. Rzem. Zyd. 
w Kaliszu przemówił prezes p. J. Pinkus, który 
zwrócił się do absolwentów szkoły, życząc im dal­
szej owocnej pracy. Pan dyrektor w serdecznych 
słowach pożegnał absolwentów, wskazując im dro­
gę po której winien kroczyć każden fachowo wy­
kształcony rzemieślnik, aby zdobyć sobie powodze­
nie w życiu. W odpowiedzi w imieniu absolwentów 
przemówił Kloc Henryk, który w serdecznych sło­
wach podziękował Dyrektorowi, Radzie Pedago­
gicznej oraz Radzie Nadzorczej za trudy poniesio­
ne dla dobra ich szkoły. Następnie p. prezes 
Styft podkreślił, że szkoła w ostatnich czasach 
znalazła się w nader poważnych kłopotach finan­
sowych i celem uniknięcia możliwej likwidacji tak 
ważnej placówki kulturalnej, jaką jest „Szkoła 
Rzemiosł" w Kaliszu, zwrócił się z gorącym ape­
lem do społeczeństwa żyd. o poparcie materjalne.

Po złożeniu podpisów w złotej księdze przez 
grono gości zaproszonych przez członka Rady Nad­
zorczej p. J. Lustiga i odśpiewaniu hymnu „Boże 
coś Polskę" oraz hymnu żydowskiego p. prezes 
Styft zamknął Uroczystość, dziękując zebranym za 
łaskawe przybycie.

Świadectwa ukończenia otrzymali: w oddz. 
ślusar.-mechan. Drejer J. z odznaczeniem, Frydlen- 
der A., Karo M., Kloc H., Rozenfeld A., Rzeszew- 
ski W , Kapłan J , Salomończyk D., Seidel A., Uni- 
kowski H , Zajfe J., Warcki A.

W oddz. stolarskim: Mozes Sz. z odznacze­
niem. Z-s.

— R o czn y  k u r s  handlu  d r z e w e m  i 
z iem io p ło d a m i otwiera we wrześniu dyrekcja 
Liceum Handlowego Izby Przemysłowo-Handlowej 
w Bydgoszczy, Nowy Rynek 8. Kurs dzieli się na 
trzy wydziały: wydział ogólno-handlowy, obowiązu- 
ący wszystkich słuchaczy, i do wyboru wydział 

handlu drzewem, lub wydiiał handlu ziemiopłoda­
mi.

Wydział handlu drzewem obejmuje: towaro- 
znastwo drewna i jego produktów; technikę wyrą- 
bu, tarcia, składania, konserwowania, przechowy­
wania, przewozu, miernictwo i kalkulację, technikę 
handlu drzewem i jego organizację, gospodarkę i 
encyklopedję leśnictwa, organizacje zawodowe.

Wydział handlu ziemiopłodami obojmuje: to­
waroznawstwo ziemiopłodów i ich produktów, tech­
nikę zbioru, czyszczenia przemiału, przechowywa­
nia przewozu, technikę handlu ziemiopłodami i je­
go organizację, gospodarkę i encyklopedję rolnict­
wa, organizacje zawodowe.

Słuchaczem zwyczajnym Kursu może być 
tylko absolwent gimnazjum, od hospitanta nie wy­
maga się tego cenzusu.

Otwarcie tego Kursu, mającego za przedmiot 
dwie dziedziny handlu najaktualniejsze w życiu 
gospodarczem kraju, musi obudzić wielkie zainte­
resowanie we wszystkich sferach handlowych.

— „ B lu s z c z 1*. W n-rze 32 im „Bluszczu" 
poruszono w art. wstępnym sprawę jedwabnictwa, 
które stać się może nowem polem pracy dla ko­
biet.

C. Walewska pisze art. „Feminizm, Galanterja 
i Uprzejmość", a w dalszym ciągu czytamy Gros- 
sek-Koryckiej „Świat Kobiecy", Marji Dąbrowskiej 
„Tydzień w Lubelskiem", J. Wirskiego „Idylla na 
Arktyku", Miłaszewskiej „Zatrzymany zegar", Bie­
lańskiej, „Piękna Pamela", M. Knappowej „Zagad­
nienie psychyki u zwierząt".

Dział praktyczny jak zwykle bogaty i urozmai­
cony przynosi dużo praktycznych wskazówek, oraz 
pięknś wzory robót i sukien.

Ruina p r z e m y s łu  r o s y js k ie g o .
Emigracyjny „Rui* wykazuje ruinę przemysłu 

w Rosji. O rozmiarach tej ruiny można sądzić z 
następujących liczb: na terytorjum dzisiejszej Ro­
sji istnieje 235 cukrowni, z których 110 jest prze­
znaczonych „na martwe*, to znaczy na rozbiórkę 
celem użycia części niezniszczonych w innych fa­
brykach, zaś 39 jest w zupełnej ruinie. Z wielkich 
fabryk metalurgicznych jest 124, z czego czynnych 
66, reszta zupełne zniszczone. Nie pracują fabry­

ki Petrowska, Doniecko-Jurjewska i Dnieprowska. 
Fabryk narzędzi metalowych jest 256, z nich 95 
nieczynnych, a 34 zupełnie zniszczonych. Fabryk 
bawełnianych pracuje 56. Ogółem jest 2203 fab­
ryk nieczynnych, zaś pracujących 981. Kapitał za­
kładowy fabryk nieczynnych wynosił 697.368.000 
rubli.

A z ja ty c k a  k o n fe r e n c ja  r o b o tn ic z a .
Przedstawiciele robotników indyjskich i ja­

pońskich, którzy uczestniczyli tego roku w 7 Mię­
dzynarodowej Konferencji Pracy, postanowili w r. 
przyszłym zwołać do Szanghaju konferencję robot­
ników z całej Azji.

S y tu a c ja  g o s p o d a r c z a  St.j Z jed n o cz .
Sytuacja finansowa Stanów Zjednoczonych 

jest pomyślna. Pieniędzy jest na rynku pod do­
statkiem, wobec tego stopa procentowa jest nizka. 
Przemysł żelazny jest stale zatrudniony. Jego pro­
dukcja obliczona była w czerwcu na 70 proc. sta­
nu normalnego. Dobry jest też stan przemysłu 
automobilowego. Kryzys przechodzi jedynie prze­
mysł tekstylny wobec braku zamówień. Indeks 
cen artykułów żywnościowych jest o 50 proc. wyż­
szy niż w czasach przedwojennych.

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNyCH STACJI 
„ K A L I S Z *  Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
w  dn. II s ie r p n ia  I9 2 S  r . g o d z . 7-a  r a n a .

1) Ciśnienie powietrza 7 5 0 .8
2) Kierunek wiatru SW
3) Siła wiatru 2  m/s
4) Stan nieba pogodnie
5) Wilgot. bezwzględna 14.5
6) Wilgot. względna 9 2 *
7) Temp. powietrza + 1 8 .4
8) Ilość opadów f-|" —
9) Najwyż. temp g + 2 7 .4

10) Najniż. temp. + 1 2  2
11) Temp. grunt, na głę­
bokości 50 cm. 1 g. p p.

+ 1 .6 2

V® 30-dniowasram  m m l
FIRMA „C E C y L J A"
A l e j a  J ó z e f i n y  19, w K a l i s z u

R 9 *  p o l e c a  po c e n a c h  
z n a c z n ie  z n iśo n y c h i T M
suknie, szlafroki, bluzki, ubranka i sukienki 
dziecięce, wszelkiego rodzaju bieliznę dam­
ską, męską i dziecięcą, pończochy, skar­
petki, fartuchy i czapki szkolne, torebki 
damskie, pudla i walizki podróżne, jak rów- 
— niei wszelkiego rodzaju robótki. — 
Polecając się task, względom Sz. Klijenteli 

pozostaję ^  poważaniem
1481 F irm a  „CECYLJA**.

Pijcie najlepszą angielską mieszankę 
h e r b a t y  103

D/B F E L S  T E A  Co
W a r s z a w  a f

Plac Grzybowski 7.
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nowe kopalnie złota na Syberii.
Sowiety ogłosiły sprawozdanie o nowej 

„czerwonej krainie złota* w północnej Sy- 
berji. Organizacja bolszewicka dla eksploata­
cji złota, jak również klimatyczne i komuni­
kacyjne warunki w tej nowo odkrytej krai­
nie złota są wprost odstraszające. Mimo to 
wybrało się już tam 12.000 robotników, li­
cząc się z tern, że rząd sowiecki daleko a  
złoto bliskie, a więc kontroli takiej nię bę­
dzie i każdy zdoła się obłowić sowicie.

Ta kraina złota położona jest w guber­
ni Aldońskiej w odległości 1500 kim. na  
północ od Władywostoku. Komisja, która 
miała zbadać teren min złotych, orzekła, że  
będzie można wydobyć stamtąd około 400  
ton złota.

W roku zeszłym  wyprawiły się  dwa 
statki z Irkucka w górę rzeki Aldony i prze­
płynąwszy 50 kim., obejmujących miny zło­
te, dostały się do m iejscowości, gdzie zało­
żono następnie główną stację, filję banku 
państwowego, komunistyczne „komórki i 
sowiecki trust „Aldonzoloto", który ma  ̂ s ię  
zająć zorganizowaniem przemysłu i obejmie 
oczywiście medal złoty, wydobyty na tych 
terenach.

Trust „Adanzoloto" zaanektował dla sie­
bie najbardziej „dochodwe" tereny, wydzier­
żawiwszy je pojedynczym gornikom. Li 
szą wydobyte złoto dcstew ic trustowi* Ro- 
botnikowi nie wolno przy opuszczeniu ko­
palni zabrać więcej, jak 5 uncji złota.

Ze wszystkich stron przybywają do tej 
nowej krainy złota rozmaici ludzie. Mimo, 
że mróz dochodzi tu do 30 i 40 stopni, a 
ziemię trzeba sztucznie ogrzewać, aby módz 
kopać minę, ludzie ci nie zważając na mrozy, 
na głód i brak pomieszkań, przybywają zwa­
bieni magicznem słow em  „złoto". 1 oto ci 
przyszli bogacze żebrzą dzisiaj o kromkę 
chleba, a jest to objaw zwykły zresztą w 
każdej nowej krainie złota. Jednak wtajem­
niczeni powiadają, że „Aldonzoloto ‘ nie ma 
przyszłości.

Składajcie ofiary
na Inwalidów wojennych

NAJWIĘKSZA WgPOLSCE 
PIERWSZORZĘDNA PAROWAg|FABRYKA 

FORTEPIANÓW i PIANIN

„ A R N O L D  F1BIGER“
W KALISZU,* U L.'SZ O PE N A |9, TEL. 263.

EGZ. OD ROKU 1878.
P o le o n a  p rz e z  w ybitne powagi a r ty s ty c z n e , ja k :

J . Śliw iński, J . W ieniaw ski, H. M elcer, A. Ru­
b in s te in , Egon P e tr i, A. R eisenauer, J. Tur- 
czyński," R aul K oczalski, A. M ichałowski, 
Friedm an,'M . W ąsowska, Harry F rem ont H atch  
K. Jaczynow ska, M. O rłów  i w ielu innych,
którzy wydali najlepsze świadectwa.

— O dznaczona złotym i m edalam i i najw yż­
szym i nagrodam i na w szechśw iatow ych w ystaw ach w kraju 
i zagranicą. Fabryka egzystu je od r. 1 8 7 8 .  — P o leca  in s tru ­
m enty  w ykonane z najw yborniejszych m aterjałow , korzysta 
z drzew a je szcze  z przedw ojennych zapasów  i naw et w czasie 
wojny n ie  w ypuściła in s tru m en tu  z m aterjałow  zastępczych,

SpmJai u  loiclijtt n i i i W .  Wjaajti.
1358

Z G I N Ą Ł

Mały czarny piesek
z o b ro żą  i n u m e rem  57. 
Odprowadzić proszę za wy­
nagrodzeniem do introliga- 
torni G. Weissenburg plac 
Konstytucji JVIe 1 róg Par­
kowej. 1548
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po leca do siew u
zboża zakwalifikowane przez Wydział Nasienny 

Wielkopolskiej Izby Rolniczej w Poznaniu.

Pszenicę „Stieglera 22“ 11 odsiew 
Pszenicę „Książe flatzleld” 1 odsiew 
Żyto „Petkus” Łochowa 11 odsiew 
Żyto „Klasztorne” Heinego 1 odsiew

na w arunkach i po cenach  oznaczonych przez Izbę R olniczą
oraz

Żyto wychodowane w Łabiszynku-
pochodzenia  Z elandzkiego, olbrzym ie, nadzw yczaj p lenne, po 
cen ie  75% ponad notow anie. D ostaw a nastąp i w nowych w or­

kach policzonych po pen ie  w łasnych kosztów . 1542

l i c y t a c j a .
Powiatowa Kasa Chorych w Kaliszu, na mocy art. 53 

Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymusowem ubezpiecze­
niu na wypadek choroby ogłasza, że w dniu 14 sierpnia 1925 r. 
o godz. 10 rano w Kaliszu, przy ulicy Ciasnej JNe 16, będzie 
sprzedawany przez licytację na pokrycie zaległych należnoś­
ci Kasy ruchomy majątek należący do Szera Majera, składa­
jący się z następujących przedmiotów: szafy, garderoby w 
dobrym stanie i oszacowany na ogólną sumę zł. 70.

Spis i szacunek można przejrzeć na miejscu sprzedaży 
w dniu licytacji.

(— ) M. Dietrich (— ) W . Chlebosz
1544 Dyrektor. Przewodniczący Zarządu..

L I C Y T A C J A .
Powiatowa Kasa Chorych w Kaliszu na mocy art. 53  

Ustawy z dnia 19/V 1920r. o przymusowem ubezp. na wypadek 
choroby ogłasza, że w dniu 14 sierpnia 1925 r., o godz. 10 rano 
w Kaliszu, przy ul. Wiejskiej Nr. 9, będzie sprzedawany przez 
licytację na pokrycie zaległych należności Kasy ruchomy 
majątek należący do Rosensteina Józefa, składający się z 
następujących przedmiotów: kredens stołowy w wykonaniu 
luksukowem koloru czarnego, w dobrym stanie i oszaco­
wany na ogólną sumę zł. 300.

Spis i szacunek można przejrzeć na miejscu sprzedaży
w dniu licytacji.

Dietrich (— ) W . Chlebosz( - )
1545 Dyrektor Przewodniczący Zarządu,

L I C  Y T A C J A .
Powiafowa Kasa Chorych w Kaliszu na mocy art. 53 

Ustawy z dnia 19/V. 1920 r. o przymusowem ubezpieczeniu 
na wypadek choroby ogłasza, że w dniu 14 sierpnia 1925 r„ 

! o godz. 10 rano w Kaliszu, przy ul. Nowe) Nr. 13, będzie 
sprzedawany przez licytację na pokrycie zaległych należnoś­
ci Kasy ruchomy majątek należący do Orzechowskiej Jęty, 
składający się z następujących przedmiotów: 1 duzy stół w 
dobrym stanie i oszacowany na ogolną sumę zł. 25.

Spis i szacunek można przejrzeć na miejscu sprzedaży
w dniu licytacji.

( — ) W . Chlebosz
Przewodniczący Zarządu.

( — ) M. Dietrich  
1546 Dyrektor.

l i c y t a c j a .

Powiatowa Kasa Chorych w Kaliszu, na mocy art. 53 
Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymusowem ubezpiecze­
niu na wypadek choroby ogłasza, że w dniu 14 sierpnia rb., o- 
o godz. 10 rano'w Kaliszu, przy ul. Wiejskiej Nr. 14, będzie 
sprzedawany przez licytację na pokrycie zaległych należnoś­
ci Kasy ruchomy majątek należący do Rosensteina Szmula, 
składający się z następujących przedmiotów: kredens pomoc­
nik, rzeźbiony koloru czarnego, w dobrym stanie i oszaco-

I wany na ogólną sumę zł. 85.
Spis i szacunek można przejrzeć na miejscu sprzedaży

| w dniu licytacji.
(— )  M. Dietrich  

1547 Dyrektor.
( — ) W . Chlebosz 

Przewodniczący Zarządu

U rząd Skarbowy n iniejszym  ogłasza, że wydany b. Sekretarzow i tu ­
te jszego  U rzędu Janow i Rudowiczowi kw itarjusz za Nr. 890101 do 890200 
zaginął, w obec czego U rząd Skarbow y wzywa płatników  o przedstaw ien ie  
do U rzędu pokwitowań za wyżej w ym iem onem i num eram i w celu  spraw dzenia 
z dowodam i kasow em i.

Kalisz, dnia 8 sierpn ia  1925 r.1 

1534 N aczeln ik  Urzędu: (— )  KONONOWICZ.

' jp*uk g a ze ty  Kaliskiej" Kleją Józefiny, 1. IWy&awca — „Gazeta Kaliska" Spół. z  ogC- odp. Redaktor RADWAN.


